Tarnów dzierży palmę pierwszeństwa. Stara się wciąż zaistnieć w świadomości polskiej jako pierwsze polskie, niepodległe miasto. Dokładnie 90 lat po pamiętnej deklaracji Rady Miasta pod przewodnictwem burmistrza Tadeusza Tertila, do rąk tarnowian i wszystkich zainteresowanych trafia album „Tarnów na starej fotografii ze zbiorów Muzeum Okręgowego w Tarnowie”.
Pierwsze zakłady fotograficzne pojawiły się w Tarnowie już w latach siedemdziesiątych XIX wieku, świadcząc swe usługi zrazu w zakresie zdjęć portretowych, później uwieczniając ważne wydarzenia rodzin tarnowskich, by w końcu „zapamiętać” miejsca Tarnowa, których dzisiaj nie znamy, które trwają w znacznie zmienionej formie, lub bywa, że nie zmieniły się wcale.
Album zawiera około trzystu pięćdziesięciu fotografii pochodzących z archiwum ikonograficznego Muzeum Okręgowego w Tarnowie. Mimo, że premiera wydawnictwa wiąże się z rocznicą odzyskania niepodległości, autorzy zdecydowali by pokazać Tarnów w szerszej perspektywie czasowej. Od lat dziewięćdziesiątych XIX wieku do wiosny roku 1945. Zatem nadarza się okazja do zerknięcia na ulice jeszcze CK Tarnowa, co stanowi niewątpliwą wartość. 
Podróż do przeszłości, w którą zabierają czytelnika stare fotografie, rozpoczyna krótka seria panoram Tarnowa. Już na pierwszy rzut oka zauważyć można zmiany, jakie zaszły w krajobrazie miasta. Bogato ilustrowany Rynek i uliczki wewnątrz dawnych murów miejskich wydają się nie zmienione. Jednak to tylko pozory, bowiem uważny odbiorca z pewnością zauważy różnice w detalach, ci zaś z oglądających, dla których najważniejszy jest duch czasu i miejsca powstania zdjęcia, spotkają się z atmosferą gwaru targu na tarnowskim Rynku, języka jidysz na Żydowskiej i Wekslarskiej, spokoju w uliczce za katedrą, jakże różnej i mniej reprezentacyjnej od tej dzisiejszej. Przyzwyczajeni, uspokojeni zwykłością miejsc Tarnowa czytelnicy zadziwić się mogą Wielkimi Schodami, na których, o dziwo, nie ma słynnego maszkarona. Tak spokojnie oddalać się można od ścisłego dziś centrum Tarnowa by dotrzeć do zdjęć Rzędzina we wschodniej części miasta oraz nieistniejącego mostu „na Biale”, jak niegdyś pisano, oraz Polskiej Fabryki Związków Azotowych na zachodzie. 
Nie zabrakło także tarnowian jako takich. Cały rozdział poświęcony jest tym, którzy władali miastem od lat osiemdziesiątych XIX wieku do wybuchu wojny. Spojrzeć zatem można na oblicza między innymi Witolda Rogoyskiego, Tadeusza Tertila, Eliasza Goldhammera czy Juliana Kryplewskiego, z którymi sąsiadują radni miejscy oraz działacze społeczni, artyści, wydawcy, tacy jak Augustyn Tarkowski, Witold Giżbert Studnicki, Józef i Aniela Piszowie, czy prekursor fotografii artystycznej w Tarnowie – Karol Fusiarski.
Oczywiście powstaje pytanie, czy autorzy albumu wyczerpali formułę, którą wymyślili w tym jednym tomie? Otóż od początku pracy nad wydawnictwem wiadomo było, że ma ono inicjować serię tego typu przedsięwzięć. Muzeum Okręgowe posiada w swoich zbiorach kilka tysięcy fotografii, lecz niewątpliwie w szufladach tarnowian znajdują się wartościowe fotografie, które udanie uzupełnią obraz Tarnowa i tarnowian ostatnich stu kilkudziesięciu lat.  Zamysłem wydawcy jest zachęcenie kolekcjonerów i miłośników uroku miasta do współtworzenia następnych tomów wielkiej „pocztówki” Tarnowa. Wkrótce odezwiemy się do Państwa!
